Rok XXII. 


Р 


etroków, 15 ( 


5) Marca 1594 r. 


w miejse | 
rs. 3 kop. 20 | 
1 kop. 60 
— kop. 80 
a pojedyńczego numeru | 
kop. 8. | 
z przesyłką: | 
4 kop. 80 
2 kop. 40 
1 kop. 20 | 


nie 


tarzyńskiego obok Magistratu — Ogłoszenia 
kowie Redakce, 


ro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka-; 


a „Tygodnia* i obie księgarni 
„Warszawskie Biuro Ogłoszeń* Gracjana Ungra Wierzbowa 
scie wymienione obok agentury w mia 
gubernii piotrkowskiej, przyjmujące jednoc 


у | 
|1-е} stronie po К. 15 od wier- 
| petitu. 
| Jeden wiersz szerokościstrony= | 
|| 4 wierszom jednoszpaltowym. 


przyjmują: w Piotr- 


4. do garn 
zawie са 
W, Warszawie o Gzontyohiowio W. Kom 
8; „ Będzinie Ё 


stach powiatowych? 
śnie prenumeratę. 


Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie ksi 


iszewski 


OGŁOS. 


ENIA. 

Za ogłoszenia 1-razówo k, 8 
od jednoszpaltowego wies: 
petitu. Za ogłoszenia kilkuna- 
stokrotne—po К. 5. od wie 
sza. Za rekl 


ро К. 10 od wiers: 


szenia, reklamy i nekrologi na 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym Stałym Dodatkiem Powieściowym. 


a 


от h 
dziecki W: 
t Olszew: 


Dotknięci bolesnym ciosem przez 
stratę ukochanego naszego synka Ste- В 
fanka, niniejszem wyrażamy serdeczne 
podziękowanie tym wszys 
rzy w rozmaity sposób starali 
razić sympatyję dla naszego zm. 
dziecka, a dla nas współczucie i z 
godzić naszą boleść, Так więc skła 
damy podziękę: Szanownemu Ducho- 
wieństwu za oddanie ostatniej posłu- 
gi, a w szczególności ks. prefektowi 
Grochowskiemu za wypowiedziane 
nad grobem, z własnej inicyjatywy, 
serdeczne słowa uznania i pociechy; 
kolegom klass 1, 2 1 3, oraz starszym 
kolegom za złożone przez nich na 
tramnie wieńce, a także kolegom z 
klassy Т za zakupienie w dzień po- 
grzebu nabożeństwa żałobnego za du- 
szę 8. p. Stefanka, wszystkim przyja- 
ciołom, którzy złożyli wieńce na tru- 
mnie, oraz wszystkim znajomym, któ- 
rzy tak licznie zgromadzili się dla od- 
prowadzenia drogich nam zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku. Nako- 
niee i autor wiersza, poświęconego 
pamięci Stefanka niech przyjmie od 
nas serdeczne „Bóg zapłać“. 

Henryk i Aniela Wojewódzcy. 


Kolegom starszym i Т-еј klasie naj- 
serdeczniejsze podziękowanie składa 
familija za odprowadzenie na emen- 
tarz zwłok Kazia Rusieckiego. 


Kartki Lódzkie. 


Łódź 15 marca, 


—idzie zima do 


„Na świętego Grzegor 
morza” i.. idzie, bo nawet na bruku łódz- 
kim, gdzie przyrodę podziwiać można 
dziurką od klucza, czuć w powietrzu budzą- 
са się do życia wiosnę, tchnieniem swem 
fizjonomiję miasta ożywiającą. Słońce coraz 
śmielej spoziera na padoł, a 
sznym uśmiechem podnosi się temperatura 
do kilku stopni powyżej zera; słowem, pod- 
nosi się energija życiowa. I gdyby jeszcze 
yna wzbiła się w prze- 
czynnym na ustach hejn: 
wsk zonej wiosny byloby 
ipełnem. Lecz podobne życzenie—to praw- 
we rara awisi ptactwo bowiem chowa 
się tu raczej w zbytkownych klatkach, gdyż 
Achilesowa pięta miasta, Drak zieloności 
i ubóstwo drzewostanu, paraliżują przy 


D- 


4 jego rozko- | 


dzone pr 
глев; 
Inżynier-chemik A. Safian założ 


ie naszem  laboratoryjam chemiczne, 
z uwzględnieniem najnowszych wyników 
wiedzy. W podobnie przemysłowem i ruchli- 


wem miescie, tego rodzaju pracownia jest 
nabytkiem wielce pożądanym. Przybyła też 
do liczby wielu, filja moskiewskiego domu 
handlowego pod firmą „Bazyli Perłow 
i Sie“, które razem wzięte, nadają Łodzi 
swem wykwintuiejszem urządzeniem, pewną 
wielkomiejską ceche —W obrębie miasta 
przystąpiono do różnych zajęć wiosennych, 
a nawet do wznoszenia budowli. 
Zaznaczywszy w poprzednim liście świetne 
powodzenie, jakiego tu doznal tragik wiedeń- 
| skiego „burgu“ p. А, Sonenthal, wspomnę tu 
| jeszcze kilku słowy jnem jego po- 
żegnaniu, któremu szyły wieńce, 
kwiecie i upominki aż do... wagonu, zam 
uionego w istny przybytek Flory, W reto- 
[tycznych zwrotach mowę pożegnalną, wy- 
| głosił wobec licznego bardzo audytoryjum 
dyrektor, dziękując czule za zaszczyt 
[pienia z wysokości „pałaców dumnie 
czących" w progi ubogiej „chatki Talii“, 


папу odpowiedział рг eniem 
| nia gościny, a public — prze- 
|ciągłym oklaskiem. Osobiście należę do bez 


|względnych wielbicieli talentu p. 
już przywykliśmy sławić talenty, zaopat 
ne marką sławy amicznej, że w swem 
„przeciaraszaniu* miernot— віс itur ad as- 


tra..—mało pozostaje zachwytu dla talentu 
swojskiego. Tymczasem Frenkiel, oczywi- 


ście Miei w, po mistrzowsku flirtow. 
na scenie Wiktoryi, a z pełną werwy grą 
sympatycznego artysty płynęły kaskady 
śmiechu, bo humor rodzimy i sztukę „flirto- 
wania* posiada on, jak rzadko kto, a 
wywiązał się z roli „Flirtowskiego* 


tis—dodawać zbyteczna. „Ее szczerze 
ubawił widzów, nie zędzących oznak 


rzetelnego zadowolenia wykonawcom, z go- 
ściem na czele. Enka. 


Еу A 


Julijan Fuchs. 


Dnia 17 b. m. nad ranem, jęk żałobny ko- 
ielnych dzwonów obwieścił zasmuconej 
Częstochowie о skonie 8. p. Julijana Fuchsa. 

Częstochowa bez Fuchsa — to ciało bez 


duszy. 


2 bowiem był ktokolwiek w jasnogór. 
skim grodzie, ktoby nie znał tej sympaty- 
| cznej i szlachetnej postaci, ktoby nie pat 
[nań z miłością lub przynajmniej czcią ipo- 
|ważaniem? бо mówię—daleko i po za Cze- 
stochową, miał licznych przyjaciół i wielbi- 
cieli, pamiętnych świadczonych im przezeń 
łask i pomocy, 


r-|czy, a i 


хо! ja chcę widzieć 
woła głosem pełnym 
jakaś kobieta, której, z powodu ścisku 
y trumnie, tamują wstępu na schody. — 
Puśćcie mię! dwie mile idę, aby go ujrzeć po 


raz ostatni! 
„Ja! 

dobry* 

ny 


aż szkoda tego człowiek: „taki 
ki zacny” — „taki dobroczyn- 
aki obywatel,..* 
Otojedyne głosy, jakie wszędzie, zewsząd, 
уклей się dają. 

О! tak, był on istotnie prawdziwym oby- 
watelem i w tem właśnie tkwić się zdaj 
główna przyczyna jego popularności i tej mi- 
łości powszechnej, która u jego trumny zgro- 
lziła prawdziwe tłumy ludności. Dwa- 
ieścia kilka wieńców na trumnie, a jeden 
z napisem „przyjacielowi młodzieży*—to tak- 
milcząca wskazówka warto: tego czło- 


wieka, którego życie pełnem było, zaiste, 
nie słów—lecz czynów 


A jakie опе były i jak liczne tego nikt 
iš nie dojdzie: trzeba by było zwołać te 
idące za tramną tłumy i wezwać,aby mówiły 
о zmarłym со wiedzą, bo on ваш mil- 
a życia, milcząc, siał dobro i mi- 
|losierdzie. Wiemy tylko, że był wszędzie, 
gdzie potrzeba było pomocy i rady, gdzie 
potrzeba było pieniędzy, gdzie było potrzeba 
[nieść ratunek czy to rodzinnemu miastu, 
czy ogółowi, czy jakiej instytucyi, czy poje- 
dynczym jednostkom. hrześcijaninem i oby- 
watelem był, w całem tych słów znaczeniu 
Więc czy uporządkować i zadrzewić wła- 
snym kosztem park jasnogórski; czy dać ini- 
jatywę powstania straży ogniowej ochot- 
niczej, a potem uposażyć w narzędzia 
і 2 toporem w ręku stanąć na jej czele; 
czy tro: ć się o chwałę Bożą i bu- 
dowę nowej świątyni, nie żałując na to wła- 
szkatuły; czy dać początek powstaniu 
| taniej kuchni; czy organizować na cele do- 
| broczynne koncerty i publiczne zabawy; czy 
zbierać grosz, dając lwią część swojego 
na potrzeby powodzian; czy organizować 
| tow stwo śpiewacze; czy wesprzeć jakie 
wydawnictwo swemi pieniędzmi; czy wre- 
szeie — jeśli zejdziemy do czynów mniej 
głośnych—zapłacić za kogoś długi i wyba- 
wić go od grożącej subhasty, wymógłszy 
przedtem na nim przyrzeczenie poprawy i 
większej dności; czy pomódz Коши do 
założenia jakiego interesu i 
kredyt; y zapłacić 
lub dać biedakowi 
ubogi j 
i ws; 


m i pocieszającym 
jakiego byliśmy 


wiadkami 


na pogrzebie $. p. Julijana w 
|ubiegły wtorek, dnia 20 b. m. Przy trumnie 
[еко zgromadziło się parę tysięcy ludzi, 


la gdy zacne 


ukochane jego szczątki, niesio- 


2 


m M ZG 1 N, 


N 12 


ne na sam cmentarz na barkach przyjaciół 
i znajomych, zatrzymały się nad otwartym, 
niemiłosiernym grobem, który mial nam go 
wydrzeć na zawsze— serca obeenych ścisnę- 
ły się głębokim żalem,a w oczach ich stanęły 
gorzkie łzy wieczystej rozłąki, 

Qzyż do słów powyższych, mamy dodawać 
zwykłe opisy pogrzebowych obrzędów, ma- 
lować kościelne kiry, wyliczać ilość świec 
jarzących, streszcza mowy duchowieństwa, 
napisy na wieńcach rozlicznych?,.. Czyż mam, 
przypominać, kiedy się 5. p. Julijan urodził, 
gdzie się kształcił, czem się tradnił?... 

Nie, nie uczynimy tego tym razem; wsz 
stkie te bowiem szczegóły i akcesoryja, pier- 
wszorzędnego kiedyindziej znaczenia, tym 
razem Маша nam skromna, a mimo to 
wielka postać nieboszczyka, postać człów 
ka ti ошай —wzór godny zaiste naśla- 
dowani M. D. 


= 
ACH, TAEK!. 


Jeszcze mi ogień w piersi tlejć, 
I nie zmartwiało serce moje, 

Choć łzą w niem piszę ludzkie dzieje, 
І sam goryczą innych рч 
zdeptałów # 
życiem duszę 


i gdyby las sierocy 

t mnie wśród zmarłych miasta, 
Jeszcze bym tyle sam czuł mocy 

Jak grób, z którego dąb wyr: 


Józef 


DENES 
Z miasta i Okolic. 


Waśniewsiet, 


— W ubiegłą niedzielę, 2 powodu uro- 
czystości rocznicy Koronacyi Naj jejsze- 
go Pana Cesarza Wszechrosyi, Aleksan 
dra IU, w świątyniach wszystkich wyznań 
i з naszem, odprawione zostaly z ra- 
solemne nabożeń zorom zaś 
što zajaśniało iluminacyją. 

— (Nadesłane), Otrzymaliśmy następu- 
jący list bezimienny: 


žnej pogawędce, słyszałem 0 


Samodzielność dzieci, a władza rodziców. 


Bardzo ważną sprawę poruszył niedawno 
„Przegląd Pedagogiczny,” Wspołpracowni- 
zka tego pisma, p. Z, Moszczeńska, wypo- 
wiedziala wojnę  pedagogii współczesnej, 
w przekonaniu, że о ile dawniej zaniedby- 
wano sprawę wychowania dzieci, o tyle 
w obecnych czasach przerzucono się w dru- 
gą ostateczność, mianowicie w nadmiar pra- 
ty wychowawczej. 

„+ Dzis—pisze w artykule p. t. „Samo- 
dzielność dziecka*—nie zaniedbujemy już 
naszych dzieci (mówię naturalnie tylko 
o inteligentnych sferach), ale przeciążamy 
je i to nietylko umysł, ale i naturę cała, 
ich charakter, ich duszę. Jak gdyby chcąc 
powetować czas niegdyś stracony, wycho- 
wujemy je ciągle, bez ustanku, bez wy- 
tchnienia, hodujemy sztucznie, trybujemy 
jak cieplarniane rośliny...“ 

A tym celu rodzice zakupują dla 
swych ATA stósy zabawek mądrych, 
loteryjek historycznych, arytmetycznych, 

geograficznych, niezmiernie nudnych i zre- 
sztą obliczonych na to, aby maleom nie 
dać ani chwili wytehnienia i nawet pod 
PORE zabawy trapić ich czterema dzia- 
aniami lub kuć im w głowę historyczne 
daty, nazwy miast i krajów. Po tem wszy- 
stkiem, jakże komicznie brzmią ubolewa- 
nia rodzicielskie, że dzieci obeenie dziećmi 
już nie są, przedwcześnie dojrzewają, 
przedwcześnie się starzeją. Ależ my sami 
postępowaniem takiem okradamy je z ich 


Szanowny Panie Redaktorze! Przy pobie- | 


utworzenia w dniu wyborów tegorocznych 
do Towarzystwa Kr. Z-go, rodzaju wystawy 
inwentarzy z gub. piotrkowskiej, a przez to 
wytworzenia zbytu takowych. Jest to myśl 
ze wszech miar godna pochwały, którą 
w wykonanie wprowadzi zapewne Prezes 
oheenych wyborów. Z bydła pożądana by- 
laby rasa buhai algauskich, holenderskich 
i szwyców; tryki o wzroście dużym, wełny 
grubszej; konie dobre robocze 0 silnej 
budowie, mnskularnej i t. d. Ułatwiłoby to 
nietylko możność nabycia, lecz i wykazałoby 
że są jeszcze ludzie myślący о podniesieniu 
|upadającego gospodarstwa, a nie о dewa- 
|stacyjach, rujnujących nietylko rolnictwo, 
| lecz i ogólne interesy obywatelstwa. Aby je- 
[dnak nie były przedmioty zbyt przeceniane, 
| a tem samem ułatwiona możność ich nabycia, 
| proponuję utworzenie kilku rzeczoznawców, 
celem oznaczenia ceny i pośredniczenia po- 
między kupującym a sprzedającym. 
Przy tej sposobności, podnoszę jeszcze da- 
1 skasowania raz ZAWSZE ZWY- 
vanju urządzania przyjęć przez Prezesa dla 
wyborców, gdyż jest to rzecz kosztowna 
i przez to nie każdy chętnie przyjmuje na 
parę godzin ten tytuł. Niech raczej prezes, 
łącznie z wyborcami, телулі się datkiem 
па wpisy dla niezamożnych uczniów, мү 
wytworzyć społeczeństwu ludzi rozumnych 
i rozsądnych. Z pelnym szacunkiem 
Jeden z wyborców. 
(Przypisek Redakcyi), Myśl urządzenia 
w Piotrkowie podezas wyborów rodzajn wy- 
stawy inwentarzy celem nabywania takowych 
przez zebranych ziemian,zasługuje istotnie na 
poparcie i wartoby ją koniecznie urzeczywi- 
stnić, o ile, że podobnego rodzaju wystawy 
peirar wyborów, stale od dawna się pra- 
tykują w Kaliszu, a na teu rok ma SE po- 
dobno urządzona taka wystawa w Plocku. 
Dla Piotrkowa jednak możliwe to do wy 
konania na przyszłych dopiero, za lat 2 ma- 
ych się odbyć wyborach; myśl o tem obe- 
| enie jest stanowczo spóźnioną; wiadomo bo- 
wiem, że należy naprzód prosić 6 pozwole- 
nie na jej wykonanie władzy miejseowej, 
która z odnośnem przedstawieniem musi 
wejść do Jeneral-Gubernatora warszawskie- 
go. Na te formalności, czas oddzielający nas 
| od tegorocznych wyborów t bezwarunko- 


zlotych chwil dzieciństwa, pozbawiamy je 
swobody myśli, tej rozkosznej, naiwnej 
głupoty, która tylu pięknemi złudzeniami 
ubarwia pierwsze chwile życia człowieka. 
Poprostu zarażamy je tchnieniem naszej 
starości i dojrzałości naszego rozumowania, 
naszego badawczego zmysłu, naszych wie- 
cznych, nieustannych: dlaczego? Mrozimy 
ich młodą wyobraźnię, tę bujną wyobra- 


żnię dziecka, która cuda stwarza, z sęka- 
tego kija robi ognistego rumaka, z kilku 


gałązek i garstki piasku ogród zaczarowa- 
ny, że stosu kamieni groty tajemnicze...“ 
Wspominając dalej chwile własnego dzie- 
cihstwa, gdzie jeszcze metoda poglądowa 
i cały aparat torturowy pedagogii współcze- 
snej nie były znane, p. M. tak pisze: 
n=. Należę jeszcze do owego sz 
go pokolenia dzieci, które, mimo starannej 
opieki, ciężaru nieustannej kontroli na 
swych barkach nie czuły, Mieliśmy wpra- 
wdzie czas i miejsce do zabawy wyzna- 
czone, lecz rodzaj zabawy określaliśmy 
sami, a rodzice nasi, eheąc i nauczycielce 
dać chwilę odpoczynku, gdy puścili nas 
latem do ogrodu lub zimą do dziecinnego 
pokoju z zastrzeżeniem, abyśmy szkody 
żadnej nie robili i po za obręb wskazany 
się nie oddalali, zupełną pozostawiali nam 
swobodę, będąc przekonani, że jej naduży- 
wać poprostu nie umiemy. Boże! co tam 
było uciechy i zabawy, jakie szalone bale 
z postrojonemi lalkami, jakie wyprawy 
morskie kończące się zawsze rozbiciem 
okrętu, ile przygód nadzwyczajnych i walk 
z indyjanami! Starszym алі przez myśl 
nie przeszło, ile w naszym ogrodzie mie- 


wo za krótki. List jednak powyżej zamie- 
szczony może dostarczyć, zgromadzonym 
na wybory w r.b. ziemianom naszej guber 
materyjału do dyskusyi i dlatego też naj- 
ehętniej go zamieściliśmy na szpaltach na- 
szego pisma. 


— Sprostowanie. Korespondent piotrko- 
wski do „Kuryjera Warszawskiego”, w № 73 
tegoż pisma pisze, jakoby w Piotrko 

rócz zamierzonej budowy na Bugaju wiel- 
iej fabryki Szlosberga „rząd guberniajalny 
zy wydał pozwolenie р, Framkinowi 


na folwarku „Starostwo“ większej fabryk 
tkackiej, oświetlonej gazem, z farbiarnią 
i apreturą.* —Ozytelnicy nasi, przypomin: 
sobie, żeśmy przed rokiem jeszcze donosili 
о kupnie wszystkich gruntów, z wyjątkiem 
jednej włóki, należących do „Starostwa“, 
przez fimnę „Frumkin i S-ka“ w celu wznie- 
jsienia na nich wielkiej fabryki na Bugaju, 
|2 czego prosty wypływa wniosek, że w miej- 
jseowości tej nie dwie, ale jedna ma po- 
| wstać fabryka. Nazwisko Szlosberga w ak- 
cie spólki nie figuruje; jest on tylko teściem 
| Frumkina. 


— Odczyty p. Pileckiego o kobietach 
poetkach polskich, które liczyly licznych 
sluchaczy w Warszawie, mają być i w mie- 
ście naszem wypowiedziane. Należałoby się 
spodziewać, że Piotrków powinien la- 
knąć żywego słowa publicznej nauki, która 
nigdy prawie nie rozlega się w jego mu- 
rach; szanowny prelegent powinienby zatem 
liczyć na szerokie powodzenie. 


| 


— Jedyny imitator słynnego włoskiego 
medium, Kusapii Palladino, jako obecny na 
jej warszawskich seansach w charakterze 
prestidigitatora eksperta, p. Rybka, zamie- 
rza w czasie świąt Wielkiej nocy, urządzić 
w tutejszym teatrze wielki seans spirytysty- 
czny. Pan Rybka, którego sławę pod 
tym względem rozniosły niedawno pisma 
warszawskie, prawdopodobnie prędzej może 
rachować na zapełnienie teatru, niż imi, 
mniej znani a zjawiający się od czasu do 

% ieście spirytyści. W sean- 
„jmie  współadział, dla 
wieczoru, znana, młodziutka 
Lucylk 


еп 
deklamatorka, 


ściło się pałaców czarodziejskich, puszeź 
dziewiczych, kniei, wertepów, grot рой- 
ziemnych, skarbów ukrytych i tym po- 
dobnych cudów! O zabawki nie było tru- 
dno: gdy lalek było zamalo, talia kart 
stanowiła cały zastęp gości balowych, nie- 
tylko damom, ale dwójkom i trójkom na- 
dawało się  piękniebrzmiące imiona, 
a bracia dowodzili wojskiem z ziarnek 
fasoli złożonem. Wszystko to szło równo- 
legle z naukami, do których chęci nam 
nie brakło, Wreszcie iw naszych zaba- 
wach historyja lub geografija grały pe- 
wna rolę; niejeden ważny epizod rozgry- 
wał się nad brzegami Amazonki, niejedna 
lalka przedstawiała Maryję Štuart lub 
Dziewieę Orleańską, О ileż to jednak było 
zabawniejsze niż geograficzne loteryjki, 
różne gry mocno polecane, których great 
attraction mnożenie idzielenie stanowią!...* 
Pani Moszezeńska zaznacza, że o ile da- 
wny system pozostawiania dzieciom wzglę- 
dnej swobody wydaje najwięcej zdrowych, 
silnych, samodzielnych umysłów i charak- 
terów, о tyle praktykowany dzisiaj nadmiar 
pracy wychowawczej stwarza istoty płytkie 
bierne i szablonowe; a to wszystko— dzięki 
błędnemu mniemanin, że wychowanie może 
fabrykować umysły i charaktery, podczas 
gdy zadaniem jego jest tylko usuwać wszy- 
віко, со dziecku fizycznie lub moralnie szko- 
dzić może, a tem samem wytwarzać pomyśl- 
ne warunki, wśród których umysł i chara- 
kter dziecka mogłyby się tworzyć i rozwijać 
samodzielnie. 
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— I znów dwie ofiary z grona gimna- 
zyjalnej młodzieży zabrała w tym tygodniu 
szkarlatyna. Zmarli па. straszną tę chorobę: 
Stefan Popowski uczeń klasy Беј i Stefan 
Rusiecki uczeń klasy wstępnej. 

— Zmarli w ubiegłym tygodniu & p. Teo- 
dor Wiśniewski b. nadleśny lasów rządowych 
lat 69; W Częstochowie Julijan Fuchs ku- 
piec i obywatel lat 48, W Dąbrowie Edward 
Pfabe, Łodzi Julijusz List fabrykant je- 
dwabiu. 

Pogrzeb 5, р, Julijana Fuchsa, kupea 
i właściciela hotelu angielskiego w Często- 
chowie —ezłowieka pow zechnie znanego i 
wysoce cenionego dla swej prawości i oby- 
watelskich zasług— odbył się w dniu 20 b. m. 
z niebywałą uroczystością i prawdziwie pod- 
niosłym nastrojem ducha uczestniczących w 
żałobnym tym obehodzie tłumów miejsco- 
wej i okolicznej ludności. Wiliją pogrzebu 
o godzinie 6-ej popołudniu, miała miejsce 
eksportacyja zwłok do kościoła parafijalne- 
go, przy takim napływie ludności, że, z oba- 
wy zbytnego. ścisku, ро wpusze 
kościoła c i orszakn, musiano przed pozo- 
stałymi zamknąć bramę ementarną, Zuwa- 
gi właśnie na wielki ten natłok obecnych, 
przed wyprowadzeniem zwłok do kościoła, 
miał mowę nad trumna, zaraz przed bramą 
domu zmarłego, ks. Wróblewski; eksporto- 
wał zaś, a następnego dnia, odprawiwszy 
w kościele farnym żałobną wotywę, prowa- 
dził orszak pogrzebowy na ementarz ks. ka- 
nonik Nowakowski, w asystencyi licznego 
duchowieństwa, W kościele, podczas nabo- 
żeństwa, przemawiał ks. Baranowicz, a nad 
samym grobem bardzo piękną wypowiedział 
mowę ks. Nawrocki z Mykanowa. Do pod- 
niesienia jeszcze głębokiego wrażenia i 


1 
smutnego nastroju chwili, wielce się przyczy- 
niły doborowe męzkie ehóry miejscowe, któ- 
re, bez towarzyszenia prawie organów, od- 
śpiewały w kościele całą mszę łacińską, a 
następnie żałobnym pieniem na cmentarzu, 
zakończyły ten wielce bolesny i pamiętny 
swym pogngbiająoym smutkiem ceremonija? 
pogrzebu najlepszego człowieka i obywatela, 
który był, zaiste, prawdziwą Częstochowy 
ozdobą. „Nie wedle słów, ale wedle czynów 
swoich sądzeni będziecie”... 

e dla biednych nadesła- 
nego da Redakcyi naszej rs. 1, wręczyliśmy 
damie kwestującej na ulicy Betórsburskiej. 

— Zmiany sł Antoni Szyttauf 
mianowany został kancelistą komisyi gu- 
bernijalnej do spraw włościańskich. Nil Po- 
żarskij zatwierdzony został na urzędzie nad- 
ziratela б-до akcyznego okręgu. Registra- 
tor kolegijalny Grabski— pomocnikiem 2-60 
rzędu przy więzienia w Piotrkowie, a po- 
moenikiem 3-go rzędu—radca honorowy 
Preobrażeńskij; Maciej Muraszkin — tłoma: 
czem przy rządzie gubernijalnym piotrko- 
wskim; sekretarz kolegijalny Zaniemojski 
—sturszym pomocnikiem referenta w wy- 
dziale wojenno-policyjnym; Antoni Zeniuk 
— dziennikarzem; Bazyli Jegorow — młod- 
szym pomocnikiem referenta; registrator ko- 
legijalny Gawriłow— pomocnikiem naczelni- 
ka więzienia łódzkiego 5go rzędu; Wa- 
claw Ріватвкі — archiwistą - dziennikarzem 
przy urzędzie powiatowym łódzkim. 

— Ogólne zebranie członków-reprezen- 
tantów kasy przemysłowców łódzkich, odby- 
lo się zeszłego piątku. Przybyło 44 człon- 
ków. Odczytane i jednogłośnie zatwierdzo- 
ne sprawozdanie świadczy о świetnych re- 
zutatach roku ubiegłego, który przyniósł aż 
8 proe. dywidendy, podezas gdy w roku ро- 
przedzającym wyniosła ona ledwie 6 i pół; 
dochód wogóle dał sumę 113,269 rs. 5 К, 
z czego odtrącono wydatków i strat 19,101 
rs.9 k, pozostało więć 94,167 rs. 96 k. 
Sumę te podzielono: rs. 1,415—jako gratyfi- 
kacyje dla urzędników; rs. 5,047 К. 9—na 
kapitał rezerwowy i—resztujące rs. 87,705 
К. 87—па dywidendę. Następnie na miejsce 
wychadzących członków komitetu reprezen- 
tantów wybrano pp. Е. Wutkego, Józefa 
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Lisnera i Edwarda Kerna. Pod koniec ze- 
brania obecny na niem przemysłowiec i pre- 
zes komitetu przytułku dla starców i kalek, 
p. Juliusz Kunitzer, zaproponował zebranym 
ofiarowanie jakiejbądź sumy na rzecz za- 
mierzonej budowy gmachu pod przytu- 
lek. Propozycyję tę jednogłośnie przyjęto 
i uchwalono przeznaczyć na celten sumę 
2,000 rubli, płatną w dwóch ratach z fundu- 
szów bieżących. Tu nadmienić można, i 
dzięki nowym ofiarom w rodzaju powyższej, 
па eel budowy domn pod przytułek zebrano 
już przeszło 100 tysięcy rubli, czyli 
trzebnej sumy. Że brakujące 50 
rubli dadzą się zebrać niezadługo—nie wąt- 
pimy—i tyle pożyteczna instytucyja pozyska 
własne, obszerne i wygodne pomi 
— W Dąbrowie iczej stowa 
nie spożywcze „Nadzieja“ rozwija 
nie, a dowodem tego врт: 
rok 1803, rozesł 
szenia członkom takowego, 
Że sprawozdania tego okazuje się, 
iż w roku 1893, a ósmym istnienia stowarzy- 
szenia, obrót handlowy w 3 sklepach jego, 
a mianowicie: w Dąbrowie, we wsi Niwka 
i na kolonii Reden, dosięgnął sumy 825,000 
rs., czyli więcej, niż w roku 1692 о 60,000 
rs. Stan с stowarzyszenia wynosi 
z których: gotowizną w 
„ towarów w sklepach 
30 k., inwentarz ruchomy 
ly piśmiemie i sklepowe 
TIG rs, 67 k, na rachunku bieżącym w Ban- 
ku dyskontowym 268 rs, długi stowarzyszo- 
mych i osób postronnych, gwarantowane, 
57,083 rs. 92 К. Stan bierny: kapitał 
obrotowy 62,359 rs. 37 k., kapitał 
10,163 rs. 39 k., камеује i depozyty 
60 k, niewypłacone wynagrodzenia i pen- 
syje 962 rs. 31 k., należności dostawcom 
48,926 rs, 87 k, wynagrodzenia dla zarządu 
1,330 rs., na powiększenie kapitalu zapaso- 
wego 1,330 rs. Premie dla członków od zà- 
kupionych przez nich towarów 5,320 rs., 
oraz czysty zysk 9d kapitału 5,320 rs. Ponie- 
waż kapitał obrotowy wyniósł przecięciowo 
sumę 58,000 rubli, otrzymany przeto zysk 
5,820 rs. stanowi dywindę w stosunku 9 pro- 
cent; że zaś członkowie stowarzyszenia 
w ciągu roku sprawozdawczego zakupili 
w sklepach towarów na sumę 135,000 rs., 
a otrzymują od tej sumy 4 proc. premij. 
roku sprawozdaczym przybyło członków 
168, ubyło zaś 62, a że do 1 Stycznia 1898 r. 
było ich 580, przeto obecnie stowarzyszenie 
liczy 681 członków. 
— Na rzecz budowy własnego gmachu 
pod przytułek dla starców i kalek w Łodzi. 
ofiarowali: Tow. аке. Karola Scheiblera — 
20,000 rs, Anna Scheiblerowa—20,000 rs., 
J. Heinzel—20,000 rs., J. Kunitzer— 10,000 
К. Scheibler —5,000 rs., Edward Herbst 
—5,000 rs. i L. Geyer--5,000 rs. Razem— 
|85,000 rs., czyli więcej niż połowę potrze- 
bnej вату. ак dobry początek pozwala 
spodziewać się urzeczywistnienia szlache- 


tnego celu. 

— Z wystawy nasion, Р. Edmund 
Dobrzański p w brzezińskiem, wy- 
stawił łubin o ziarnie białem żółto kwitną. 
cy, wytwarzany przez sztuczne zapładnia 
nie i szczepienie grochem, oraz łubin czarny 
żółto kwitnący, odznaczający się wysoką 
zawartością proteinów i tłuszezów, a nadto 
równem dojrzewaniem. Wystawca, po sied- 


wa 


na sumę 82,1 
4,701 rs, mater 


SRP pracy na tem polu, wytworzył 
nasienie łubinu zupełnie nowego typu. 


Na nasiona te zagranica zwróciła już 
baczną uwagę i obecnie zażądała odpo- 
wiedniej ilości ziaren, celem przeprowadze- 
nia zasiewu rzeczonego gatunku. 

P. Dobrzański monografię swoją „O łu- 
binie“, która w bardzo krótkim czasie do- 
czekała się trzech wydań, obecnie, po zna- 
czneni powiększeniu i nowemi wynikami 
badań uzupełnieniu, niebawem drukiem 
ogłosi. 

— Nowa szkoła. Nauczycie] łódzki, pan 
Stanisław Thomas, zakłada w Łodzi od wa- 


ie. | rafinady zaś 16,063. 


апе przez zarząd tego sto- | 


kacyj dwuklasową szkołę prywatną, w któ- 
rej 5 ygotowywani będą uezniowe do re- 
dnich zakładów naukowych, a specyjalnie 
|do łódzkiej wyższej szkoły rzemieślniczej. 

| — Zawale się węgła. Na kopalni 
„Koszelew* zdarzył się wypadek zawalenia 
się węgla, przyczem jedenastu górników 
poniosło ciężkie obrażenia; jeden z nich 
| zmarł zaraz po przybyciu do szpitala. 

| — Szpital dla górników—jak kommi- 
kuje „Gazeta Kielecka* —ma być założony 


„| w Suchedniowie. 


~ W eukrowniach gnbermii naszej wy- 
produkowano ód początku kampanii do no- 
wego roku mączki enkrowej pudów 68,186, 


— Patentów i świadectw w Łodzi na 
|rok bieżący wykupiono dotąd sztuk 7,390 na 
W dalszym ciągu wyku- 


ypadki уу gube 

stycznia r. b, było pożarów 10. W tej 

z podpalenia 1; nieostrożności 4; uiewiado= 

zy wyniosły 30010 rs, Wyż 
zbi 


ło 8, (w tej 1 na linii 
mio site 
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amatorskiego d. 4 mar- 
ca 1894 v. na rzecz. Towarzystwa Dobro- 
czynności dla Chrześcijan i St'aży Ognia- 
wej Ochotniczej. 
ХАЛ юу: 
Же sprzedaży biletów - 


z przedstawienia 


rs. 188 К, 15 


Ze sprzedaży programów г, 
Razem тї; 
ЧУ ydatlei: 
Wynajęcie teatru dy 4 da. daf 
du ow тае 469 Ot MOR 
ża clurukteryzówanie rs. 7 ki — 
Oświetlenie teatru podczas prób i 
przedstawień s - a s s ne ioa rm 0 k, — 
opalenie toatru na próby i 
s przedstawienia . ©. * . rs. 4 k, 50 
iy butelki wina czerwonego i 
1 butelki koniaku, oraz świece i 
lampki potrzebne przy przedstawie- 
niu. . p PY TPA YO NR 
Afsze i programy +; rm. 7 k. 65 


Za rozlepienie afszy, znoszenić 
i odnoszenie dekoracyj, oraz za po- 
sługę na próbach i podczas przed- 
stawienia - 2 2. 


Razem , 

Bilans: 
Wpływ . ооо TB. 189 Е. 08 
Wydatki . АСИ rs. 64 k, 64 
Czysty dochód . ik. 11 


ztego po połowie wniesiono w d. 9 marca 

r. b; do kasy Tow. Dobrocz. za kwitem 

ù 98 i do kasy Straży za kwitem № 222, 
Piotrków, 10 Marca 1894 r. 

— Rada Nadzorcza Straży Ogniowej 
Ochotn. w swojem imieniu, jako też w imie- 
niu Towarzystwa Dobroczynności dla Chrze- 
ścijan, wyraża niniejszem serdeczne podzię 
kowanie tak zajmującym się urządzeniem 
powyższego przedstawienia amatorskiego, a 
mianowicie: W-nej Babickiej i W. Gluchow- 
skiemu, jako też wszystkim amatorom i ama- 
torkom przyjmującym udział w przedsta- 
wieniu, jak również chórowi, amatorskiemu. 
Nakoniec Rada wyraża podziękowanie ogro- 
dnikowi panu Hołujskiemu za bezintere- 
sowne dostarczenie kwiatów dla przybrania 
sceny. 


Prezes H, Wojewódzki. 
Czlonek Rady S. Młodowski. 
SLA 


Wiadomości bieżące. 

= Drogi podjazdowe. Ważność pó wzglę- 
dem ekonomicznym dróg  podjazdowych 
piszą „Bi Wied.*—nie podlega żadnej 
wątpliwości. Rząd w swoim czasie wskazał 
środki, jakie winny być stosowane na miej- 
scu w celu ożywienia działalności w tym 
kiermnku. Tymczasem, jak wykazała pra- 
|ktyka, naczelnicy gubernij, otrzymując po- 
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dania о koncesyję na rozpoczęcie studyjów 
i budowy dróg tego rodzaju, niejednokro- 
tnie mają wątpliwości со do dalszej proce- 
dury i zwracają się o wyjaśnienia do wła- 
dzy wyższej. Wobee tego p. minister spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z mini- 
strem komunikacyj obecnie wyjaśnił guber- 
natorom, że wszelkie otrzymywane przez 
PE od osób prywatnych, zarzą- 
ów kolejowych i towarzystw akcyjnych 
podania w kwestyi, prowadzenia studyjów 
nad wytknięciem linij z motorami mechani- 
cznemi, w celu połączenia віаеуј kolejowych 
z punktami ruchu handlowego, powinny 
być roztrząsane w sposób, wskazany w nsta- 
wie z d, о kwietnia 1787-60 r. o dro- 
gach podjazdowych, Po ukończeniu zaś 
studyjów wszelkie podania o budowę dróg 
УШУ być przesyłane do ministeryjum ko- 
munikacyj wraz z warunkami koncesyi 
oraz wnioskami jenerał-gubernatora i gu- 
bernatora.* 

= Prezydyjum przemysłu technicznego 
Tow. pop. przem. i handlu podjęło s pa 
dnietwa pomiędzy właścicielami zakładów 
przemysłowych potrzebującymi techników, 
a technikami potrzebującymi pracy. W tym 
celu też prezydyjum prowadzi spis zarówno 
potrzebujących posad jako też i wakują- 
cych posad. Wiadomości o jednych i drugiel 
należy przesyłać do Zarządu Tow. Popier. 
przem. i handlu (Krak. Przedmieście 66). 


Przemysł i Handel. 


-+ W świeżo wydanym N-rze 508 „Zbioru ta- 
ryf“, ogłoszonem zostało rozporządzenie, na 
zasadzie którego za przewóz towarów 
w bezpośrednim związku dróg żelaznych: 
warsz.-wied, iwangr-dąbrowskiej i fabr,- 
łódzkiej, od d. 28 marca r. b. stosowaną 
będzie taryfa dróg żelaznych I grupy na ca- 
łej przestrzeni przebieganej przez dany to- 
war. Dzięki temu, opłata przewozowa za 
niektóre towary dowożone do Łodzi ze sta- 
cyj wyżej wzmiankowanych obu sąsiednich 
dróg żelaznych, ulegnie znacznej zniżee. 
Tak np. przewóz wagonu cegły zwy: 
z Warszawy do Łodzi kosztować b 
rs. 10 kop. 97, zamiast dawniejszych rs. 18 
kop. 67; wagon cegły ogniotrwałej rs. 16 
kop. 10, zamiast rs. 21. Podobnież stanieje 
przewóz drzewa, wyrobów bednarskich i in- 
nych wyrobów drzewnych w transportach 
wagonowych, oraz przewóz kilkunastu in- 
nych jeszcze rodzajów towaru, mniej dla 
Łodzi ważnego. Obniżki te, јак widzimy, 
nie będą miały dla Łodzi wielkie: 
go znaczenia, ale ważnem w tem rozporzą- 
dzeniu jest to, że po raz pierwszy nie wy- 
łącza опо od obniżek drogi fabryczno-lód: 
kiej, która dotąd miała przywilej pobie- 
rania stawki nie niższej ЕА kop. od pu- 
da i wiorsty nawet od takich towarów, 
które na wszystkich innych drogach żela 
znych opłacają %,, kop. Cieszyć się więc 
należy w interesie mieszkańców Łodzi, 
że uciążliwy ten przywilej zaczyna być 
naruszanym, 

+ Nowoje Wremia donosi: Niezadługo już 
nastąpi zreorganizowanie inspekcyi fabry- 
cznej, w myśl której w gubernijach: peter- 
sburgskiej, estońskiej, inflanckiej, moskiew- 
skiej, twerskiej, razańskiej,  włodzimier- 
kiej, jarosławskiej, kostromskiej, niżegrodz- 
kiej, warszawskiej, piotrkowskiej, grodzień- 
skiej, hersońskiej, kijowskiej, podolskiej, 
wołyńskiej i charkowsktej, ustanowiona bę- 
dzie surowsza kontrola i wzmocniony zosta- 
nie personel inspekcyi, zgodnie z prawem 
em o nadzorze i o stosunku wza- 
jemnym fabrykantów i robotników, wobec 
zastosowania tegoż prawa w całej rozcią- 
głości w rzeczonych gubernijach. Ogólna 
ilość urzędników inspekeyi ma wynosić 
w gubernijach powyższych 76 osób, a w po- 
zostałych 42 gubernijach inspekcyja ma skła- 
dać się z 67 osób, 


a= 


Sprawy Ziemiańskie. 

X Dalsze konsekwensyje. Utworzenie ini- 
nisteryjum rolnictwa w dalszych kouse- 
kwencyjach wysuwa naturalną kwestyję o 
prowineyjonalnych organach tego ministe- 
ryjum. Przedewszystkiem powstaje pytanie, 
o ile skorzystać można dla danego celu 
z istniejących organów rolniczych, jak np. 
instytucyj ziemskich i towarzystw rolni- 
czych. Ważna tę kwestyję poruszył świeżo 
w Petersburskiem Towarzystwie wolno-eko- 
nomieznem р. №. Ponomarów. Sprawozdaw- 
ca wygłosił zdanie, że istniejące organy nie 
hędą w stanie podołać nowym obowiązkom. 
Działalność towarzystw rolniczych już te- 
raz na ogół mało przynosi pożytku, pozo- 
więc instytucyje ziemskie, istniejące 
ko w niektórych gubernijach; cały zacho- 
dni pas państwa nie posiada ich weale, tak 
samo, jak Kaukaz i Syberyja, Tymczasem 
stan rolnictwa w miejscowościach, nie ma- 
jących samorządu, wymaga szerszego roz- 
woju i większej pieczołowitości. Przykład 
Europy zachodniej z jej reprezentacyjne- 
mi i wykonawczemi instytucyjami rolni- 
слеті, tudzież Ameryki północnej, posia- 
dającej rady rolnicze, wykazuje najwy- 
raźniej niezbędność odpowiednich organów 
dla państwa ruskiego. Z tego względu 
projekt utworzenia w Rosyi rolniczych or- 
ganów prowincyjonalnych, w kaźdej gu- 
bernii, zasługuje na szczególną uwagę i 
uwzględnienie. 

x 0 sposobach początkowego gospodarowa- 
nia w majątkach zdewastowanych mówił na 
ostatnim posiedzeniu sekcyi rolnej Tow. 
popierania przemysłu i handlu, imieniem od- 
powiedniej delegacyi, p. Szwejcer, właściciel 
dóbr Rzeczyca w pow. rawskim. Referent brał 
poo uwagę przedewszystkiem majątki o gle- 
ie lekkiej, zakwalifikowanej przez Towa- 
rzystwo kredytowe ziemskie do klasy IV-ej 
i V-ej. Według poglądów delegacyi, pierwszą 
rzeczą, jaką nowonabywca musi mieć na 
względzie, jest ułożenie planu gospodarcze- 
go: oddzielenie użytków od nieużytków, do- 


;|konywanie prac tylko niezbędnych, skom- 


pletowanie inwentarza roboczego, zastępo- 
vanie go tam, gdzie ceny miejscowe na to 
pozwalają, najemnikiem, ograniczenie służ- 
by dworskiej do minimalnej liczby, wstrzy- 
mywanie się wreszcie od wznoszenia no- 
wych badynków—oto są kardynalne wa- 
runki, które przedewszystkiem uwzględnić 
należy. 

Mówca przechodząc do poszczególnych 
warunków: uprawy gruntów, obsiewania pól 
i t. d., kladzie szczególny nacisk na uprawę 
łubinu i seradelli, jako podnoszących szyb- 
ko kulturę ziemi, Referent uwydatnił dwa 
punkty ważne, primo: iż nakład niezbędny 
w majątku obszaru np. 600 morgów, wynosi 
około 9,000 rs., że zatem kupujący musi być 
Кор ру w Środki odpowiednie i secundo: 
iż ze wszech miar byłoby pożądane, ażeby 
majątki podobne przechodziły w ręce zie- 
mian sąsiadów, którzy podniesienia ich do- 
konać mogą środkami o wiele więcej eko- 
nomicznemi. 

Referat p. Szwejcera otworzył szerokie 
pole do dyskusyi, która zahaczyła w rezul- 
tacie o pytanie zasadnicze: czy parcelacyja 
jest potrzebną, czy nie? Pod tym względem 
większość słuchaczy przyjęła wyniki prac 
delegacyi, jako dowód przeciwny tendencyi 
parcelacyjnej i z poglądem tym chętnie się 
zgodziła. —Nie usunęło to wszakże racyi bytu 
iimmym twierdzeniom, znajdującym w par- 
celacyi, właściwie zastosowanej, Środki, 
zapobiegające większej ruinie majątkowej. 

X Handel nasionami. Р. Edmund Jankow- 
ski, na ostatniej, sesyi Sekcyi Rolniczej w 
Tow. Pop. przemysłu i handlu, przedstawił 
obecny stan uprawy nasion w krajui pia 
desideria, które gwałtownie urzeczywistnie- 
nia się domagają. Brak ludzi, fachowo uk- 
ształeonych w tym kierunku—oto_ najpo- 


ważniejsza tama w rozwoju tej gałęzi go- 


spodarstwa rołniczego. Zwrot kn lepszemu 
już się przejawia, trzeba jednak- usilnie 
poprzeć ten prąd dodatni, aby długo jeszcze 
na korzystne zeń owoce nie czekać. Prze- 
dewszystkiem trzeba wytworzyć ludzi facho- 
wych. Jako wzór, godny naśladowania, 
stawia prelegent p. M. Trojanowskiego z 
Miechowa, mającego i praktyczne i teore- 
tyczne warunki dobrego producenta —na- 
stępnie trzeba zyskać zaufanie u składników 
solidnością, dobrocią towaru i terminową 
dostawą, со w każdym, a zwłaszcza w han- 
dlu nasionami, ma naiwyższe znaczenie. 
W, konkluzyi, z zupełną wiarą w wykonal- 
ność, radzi p. Edmund Jankowski zawią- 
zywanie w danej okolicy kółek hodowców, 
któreby ukształcały fachowych produkto- 
rów, wysyłając kandydatów do renomowa- 
nych zakładów za granicę, niemniej doradza 
produkcyę nasion drzew leśnych, owoco- 
wych i warzywnych, wielce do tej pory 
zamiedbaną, gdyż większość tych nasion 
sprowadza się dotąd z obezyzny. 

X Spadek cen. Przed kilku tygodniami 
na dworzec dr. żel. w Chełmie przywiezio- 
no z Cesarstwa kilkanaście wagonów jagieł. 
Przyszły one na zamówienie miejscowych 
przekupniów, którzy bardzo prędko sprze- 
dali ową jaglaną kaszę ро 75 kop. рий, 
miary pięciu garney. Wobec takiej taniości 
tego zbożowego produktu, kartofle zupełnie 
spadły w cenie, bo nikt się o nie nie pyta. 


фа 


Z biblijografii i Prasy. 


— Wyszły niedawno z druku i uadesłane zostały 
do uaszej Rodskcyi: 
pólos Zwierząt, obrazy z życia 
mjów świata zwierzęcego, według Brohma, 
ТУ i V, ozdobione bardzo licznomi i doboro- 
wemi ilustracyjami, 

— „£ncyklopedyi Rolniczej“ wyszły ze- 
szyty XXX i ХХХІ zawierają dokończenie ar- 
tykułu „Gospodarstwa Włościańskie: i artykuły: 
„Grzyby* i „Handel drzewem“ 

— „Wista“, tom ҮП (za październik, listopad 
i grudzień r. z.) wyszedł z druku i zawiera: „Poda 
rek poranny („Morgengabe*), przez Jana  Witorta; 
—,Kronika gieograficzna za r. 18924, przez Wa- 
cława  Nałkowskiego;—„Tło ludowe Balladyny, 
studjum folklorystyczneś, przez Włodzimierza Bu- 
gla (dokończenie; „Bajka о ocałeniu dziewczyny 
przez zwierzęta“, przez Z. А, Ks=„Wesele_ wiej- 
skie (w pow. Chchnskim)*, przez Janinę Bogdano- 
wiczównę; „Wesele litowskie z okolic Wielony*, 
przez ks, Antoniego Juszkiowicza, w przekładzie 

litewskiego przez Izydora Koperniekiego i Jana 
Karłowicza (dalszy wiągz=„Wochy i Koziaryć, 
przez ks. Adolfa Pleszczyiiskiego;—„Zwyczaje we- 
selne w Białej Błotnej, w pow. włoszczowskim”, 


przez  Konstantogo  Rayskiego;—„Rogi jelenie“, 
przeż Stanislawa  Chełehowskiego;—„Rabin mróz“) 
przez Rafała Lubicza;— Poszukiwania; —Bibljografia, 


narłego historyka, 


Seryja ta miości w sobie: 
życia Zygmunta 


Krasińskiogo.-—Spuścizna po 


z 
Moszyńskim—Matrona Polska.—Kobiety w oblężo- 


nym przez turków  Kumiefien.—Ks. Kondeusz. 
Rodzina Malezowskiego.—Dzieje_ osudnietwa tatar- 
skiego па Wołoskiem pograniczu. 

— „Zerwane struny“, powieść współczesna 
Jednotomowa Rogosza. 

— „Mimoza“, powieść współczesna Anatola 
Krzyżanowskiego. 

— „Edward Kloc“, powieść Toodora-Toma- 
sza Jerza. 

— „Dekłamator”, zbiór 
Adolfa Starkmana, zeszyt IV. 

— „Stare sługi”, sztuka 
Maryjana Gawalewieża, 

— „Dzieci Muzy”, 
pisał W. Rapecki (syn). 

— „Boblijoteczka Powszechna“, wyszły 
tomiki od ТЇ do 87 zawierające między innemi, 
parę dramatów oryginalnych i tłomaczonych, dal- 


monologów przez 


w R aktach przez 


komodyja w 1 akcie na- 


szy ciąg podróży Guliwera i „pieśni Wieczorne“ 
czeskiego poety Witostawa Halka. 
— „Podręcznik księgarski“, przewodnik 


praktyczny dla wydawców, księgarzy, pomoenikòw 
i praktykantów księgarskieh, wyszedł pod Reda- 
kcyją Teodora Paprockiego, na podstawie swoj 
skich i odcych źródeł opracowany. —Dotąd v 
szedł zeszyt L Całość obejmować ma następujące 
działy: I Księgarnia nakładowa, Ш Księgarnia sor- 
tymentowa, — III  Korespondencyja ksiągarska, — 
TV Rachunkowość i buchalteryja  księgarska— 

VI Słownik wyrazów uży- 


wanych w księgarstwie. 


M 12 e Y 


DW KE Ń 


u 


— „Pierwszą pomoc w nagłych wypadkach 
u dzieci“ według obcych wzorów, przełożył D-r 
Jan Sobierański, 

— „Chemiczne badanie wody”, rzeczjopra- 
cowana przez redakcyję jednego z pism specyjal- 


było w Londynie 2,300 


rym statystyka wykazuje 
rodnych przestępstw. 


zużyto wody 2,000,000 galonów Największą 
pożarów notowano w soboty. Jest to dzień, w któ- 


pożarów, aby je ugasić, 


Kronika giełdowa. 


największą liczbę różno- 
— Przewidywania, że wraz z ostatocznem uchwa- 


nych zagranicznych, przełożone przez D-ra Ster- Wykopaliska. W Prusach Zachodnich, | leniem traktatu handlowego, kurs rubli się podnie- 
tinga. w wioskach zamieszkałych przez litwinów zdarza | šio, bynajmniej się nie ziściły. Owszem, kurs ten 
— „Kalendarz Ogrodniczy, F; Bardeta, |się, że przy rozkopywaniu starodawnych grobo- | się obniżył, со podobno przypisać należy sprzeda- 
ofiarowany bezpłatnie amatorom Ogrodnictwa. wisk, wydobywają z ziemi nożyce. Przyrząd ten, żom skarbowym, w celu zyskania złota na pokry- 
— „Rocznik Towarzystwa Ogrodniczego podobuo npogańscy Litwini kładli zmarłemu do сів kuponu etniowego od papierów metalicz- 
Warszawskiego“, za rok 1893. grobu, celem obrony od bogini śmierci Giltyny. |nych. Że przed rozprawami w tra 
„Młoda gosposia, poradnik kucharski— |Upiora tego wyobrażał sobie lud, jako chudą Ко- wynosił 233 marki, a. i 
wyszły dwa p zyty nakładem H. Olew- |bietę z sinym nosem i długim, trucizną napojonym | knra ten zaledwie dosi A to anomalija. 
skiego w Warszawie, języki ęzykiem tym wysysała ona za dnia tru-| Z papierów publicznych, głównie dopytywano się 
truciznę ze zmarłych po cmentarzyska Nocą | о Listy m, Warszawy ostatnie seryj, które pod- 
+ padała się do mieszkań ldzkich i zatratom ža | niosły się na 101 k, 50 z powoda ehwilowego przed 
& h, co niechybną Śmierć spro- | termin stania omisyi nowych Listów. 
ROZMAITOŚCI. > в rodziny, а zyłaszezą dostojue, pi | Natomiast" Listy Ziemski „Się na boże 
dały tym sposobem ofiarą  Giltyny, Nożyce więc | zmiennej wysokość powodu do 
| kładziono do grobu na to, żeby nieposzczyk Gil- | żywszych tranzakcy пеујпе Za- 
Nowo: Babilon. Popularny | y oro się zbliży dla płacono do 100 К, 50, Wileńskie, gdy 
dziennik angi s nazywa stolicę Anglii | Sysania trucizny z jego gnijącego ciała, Do wiaty |: bez nabywcó 


nowożytnym » niektóre szczegó 


ły o tem u ałym świecie. | skie: Giltyna smauga, to j 
Oto опе: Lond przestrzeń w formie ko- | Całe rodziny wymierają 
ła którego średnica wynosi 30 mil, Gdyby wszyst |Dziś w potocznej rozm 


oznacza śmierć 
Ubezpiec: 
nien. Z nad brzo 
która powinna obudzić 

pannami ma wydaniu, 
tytułem: „Stowarzyszenie 
powstało przedsięb 

Jożeli do Iat 
ła sobie ше 
w wysokości 
w okre! 


Londynu (około 30,000) wyc: 
długoś aby się odległości mię- 
dzy Lońdynem а Petersburgiem. Domów jest 700,000, 
w których mieszka 5,000,000 ludzi, Codziennie 
przybywa 200 now! izkańeów. Liezba zakła- 
dów publicznych sprzedających gorące napoje (pu- 

e houses) wynosi 12,000. Kościołów dla różnych 
i jest 1,400. W ciągu roku około 74,000 miesz- 
ү wstępuje w zw i małżeńskie. Lekarzy 
pitalnych jest 6,000, z któr: 1,300 udziela po- 
dy bezpłatnie (t. zw. honor: medical officórs), 


ch mi 


premium, 
onych 


w Giltynę odnosi się złowrogie wyrażenie 
est ӨЙ: 
od zurażliw 
owie 


agnieniu mocno się trzy 
Zalas 26.50 ma duże i 9 mniejsze 
pò 95 


skoro 
choroby. 
Giltyna | w. 


a dławi, 
ej, 
litewskiej 


з pa- 


y г 
dochodzi wieść, | Spadły па 1 


stwa Zawie! po 542 do 544. 

Podlug notowań biura Bankowego gazety 
sowań płacono: za marki 461; za franki 874|s; 
guldeny 75 
paka a EE ER. 


PRZEŻENIE. 
e| М dniu 9 (21) 


izy 


zniuteresownie pomiędz, 
Pod 
ubezpieczeni 


pzprotensyjonalnym | 
starych pa- 

села 

опа 


cztordziostu ubezpiec: 
otrzymuje na pocie 
odpowiedniej 


marca r. bieżącego, w po- 


300,000 rodzin zarabis dzien niż 3 szylingi | przeciwnym składki mie są zwracane 1 powiększają | ciągu pomiedzy Piotrkowei И 
(około 1. тш); Rząd 000 ubogich Кариа! "zakładowy. елш, kobieć w Ат pr ciągu. шш ортото 8 Варни lub 
zkańców. tysięcy lud: a рой golom za o 600,000 liczbę mężczyzn, zdaje ві SKTACZIODY ZOSIA 
niebem wskutók niowożności zapłaconia za nocleg | żć nowemu Towarzystwu zawierający w sobie, oprócz pienię- 
i braku własnego mieszkania; 24,000 żebraków | winno brakować klijentek, i paszportu, dwa weksle z podpisem 
włóczy się ро ulicach, z nich piąta część wnięra i blan Teod, Chrzanowski“ — jeden 
ch, lub też dostaje się do domów dla Е 3 Е a ба ГИЧ е8 250 rAbR wypkkn= Чыр 
ych. Długość wszystkich rur gazowych wy- Licytacy je w obrębie gubernii. куйек 50 rubli wypisany, drugi 
8,200 mil. Do prodne; m па spalenie 500 rubli. гера się, iż adne inne wek- 
jednej doby, potrzeba 0,000,000 ton| wy gia 48 (40) u e A sle, z tego aju podpisem w obiegu nie 
pam ki bia dh 008.000 Dac | ominy, Pinczyce ua sprzedaż 10 morgów dlatego zę 
Długość wazystkieh rur wodactigowych wynosi | gsl, Żabiak, nabytych з gruntów majątku Pinczyce, | Z powyższemi wekslami о pros 
1,500 mil Mieszka Londynu zaży ү. | 90 машу: 40у. pociągnąć bylbym zmuszony. 


dziennie 150,000,000 galonów. W 


SZA ŁO 8 


Teodozy Chrzanowski. 


ZE NIA. 


2-000 
SKŁAD GŁÓWNY 


Cukierków Owoeowyeh 
Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru i Rafneryi 


„Józefów” 


Otwarty został w Warszawie na placu Bankow: 
w domu SS-rów Jakóba Janasza. 


SKŁAD dopelnia sprzedaży detalicznej cukierków 
i przyjmuje obstalimki na sprzedaż hurtową. 


(3—3) Telefonu № SOZ. (W.B.0. мт) 


OOOO 


ооооооооооооооооо 


ROWERY 


Special „ORMONDE” MODEL б. na r. 1894 


Znacznie ulepszony i upiększony, waga fun. 44. 
СЕМА RS, IFO, _ 
ШЕ Do obejrzenia luh nabycia w Redakcji „Tygodnia“ GB 


a PE 


Maisn „ORMONDE” 


та reprezentacyja па Cesarstwo i Królestwo Polskio angielskich 
wełocypedów 


ORMONDE, PEREGRINE, TRIUMPH 1 MOD. DE LUXE, 
a fabr, Leicester ШЕ 0-0, Leicester, Triumph Gyol 0-0, Coventry i Singer Ч, 


Główny skład: Warszawa, Aleja Ujazdowska Nr 


AGENTURY: w Kielcach: "С, IKlodavvskci (fr. WŁ. Di 
5 w Łodzi: Paweł Holtz. 


wyle 


o 
) 


оооооооФоо:. 


026006606660666666660 66 66060000606660066 


Е 


Welocypedy angielskie pneumatycznepors, 145. 


Hamulec rs. 5. Blachy od błota rs. 3.—osobno. 


Ludw. Reineke % O-o 


W WARSZAWIE 
Marszalkowska M 13-4. (12—35) 


0%920990999999/09/140620099090000600 


FABRYKA OBUWIA 


mięzkiego damskiego i dziecinnego 


KRYSTYJANA AJASS 


Nr, 24 


w Warszawie, ulica Bielańska 
w domu własnym 


Poleca na nadchodzący sezon 

Łapcie Góralskie 
óżnych kolorach 

jJuchtu—hurtowo. 


„Саап Зареї jak również illustr 


w 


Coventry 
17. 
ере pa 
(їз 
обосоооооооооооооооо 


57 


№ 12 


ЈАМА ШШ 


саса ДП 1 moi 


M MASZYN, ШШ ME 


ajlepszy olej do ро 8 
buduleu, och O | 
ENY Q Qarszawa Nowy Zjazd Mr. 6 ej 
ШШ gAZOWĄ бышуу ана ж! poleca na sezon Wiosenny jej 
i do farb, prędko о че GP 9 Р | 
Pokost mineralny Жылуу, gie @ NASIONA ||... 
W obstalunków uprzejmie pro- | Ма) М jj 
AOR ACC EACH Ко Traw, Moniczyn, oraz roślin pa- boj 
ЖОПЫ w WAWIE аы. Ко stewnych i leśnych. je Кай? 
3 ч ЕД 

Zarząd Zakładów Gazowych Y BReczny pielnik „б 2010224 oj 
w Warszawie. (8—2) Q St. Postawki. ү | 
BARANY NEGRETTI м Amerykańskie kultywatory „n Ajax”. Ж: 
9091 1 kóte (HI SENNIKI na żądanie wy- HIRO 
Drzewka Owocowe (5 ksza BO T В. О. Nr. 1188) Ol 

а do sprzedania w majątku Grabica, A 


z Piotrków. — (8md) 2. 


ро święconego I 
Rydze marynowane i pikle 


oddano w komis do sklepu M. 
Brzozowskiej w domu pana Ka- 
kiego, Kwarta rydzów О 
3 kop piki ZŁO kop. Sprze- 
z szkła na kwari a- 


Koni karych 


karetowych para, 4-letnich do 
sprzedania w Roks 
przez Piotrków. 


Zatwierdzone przez Moskiews. 
U l L 


PROWIZORA 


A. = OSTROUMOWA 


zaopatrzoną 
Ostrzogi 


się Hay п 


(20—4) 


Do sprzedania 


DRZEWKA 


6-letnie: Amerykańskie klony i Wiązy 
1000 sztuk, Ulica Sławiańska 
М 150 domu. (8—2) 


Obiady tanie 


kuchni domowej, otworzone zostały w So 


WYNAJEM POJ ІП 
Włodzimierza Sapińskiego| 


nl. Petersburska wprost Poczty. | 


KARETY,POWOZY,BRYKI, KONIE. | 


(28—1) | 


R анша ер а 
PORTER i PIWO RYGSKIE 


HW 'aldschloesschen, znane ze swej dobroci, poleca 


główny skład W. Zaleskiego w Piotrkowie. 
(0—4) 


Ubezpieczenie Posagów 


dla dziewcząt. 


Ojeom, opiekunom i wogóle osobom, chcącym za- 
bezpieczyć przyszłość dziewczęcia, poleca się ubezpie- 
czenie posagu w Towarzystwie ,, „Rosyj M, 

Jeżeli, naprzykład, pragną zabezpieczyć dla dwu- 
letniej dziewczynki posag 5,000 rs., mający być wy- 
płaconym po dojściu przez nią do lat 18, to za takie ubez- 
pieczenie opłacają w Towarzystwie „Rosyja* składkę 
w wysokości 52 тз. kwartalnie. 

Ubezpieczanie takie zawierać można również 
z warunkiem bezzwłocznego zwrotu wpłaconych składek, 
w razie przedwczesnej śmierci dziecka, oraz z udziałem 
ubezpieczających w zyskach Towarzystwa. 

Po dzień І stycznia 1893 r. w Towarzystwie „Rosyja* 
było zabezpieczonych posagów dla 10,811 dziewcząt na sumę 
24,665,300 rs. 

Dla chłopców w podobny sposób zabezpiecza się ka- 
pitat, wypłacany im po dojściu do pełnoletności, lub 
stypendyjum na edukacyję. 

Zawiadomienia 0 zamiarze ubezpieczenia przyj- 
тијах i wszelkiego rodzaju informacyj udziela Za- 
rząd Towarzystwa w St.-Petersburgu (Wielka Morska 
N: 37), Jeneralna Reprezentacyja w Warszawie (Niecała 
8), oraz Agenci Towarzystwa we wszystkich mia- 
stach Państwa. 


Е ч 
8 Bi W 
E zó | 
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Zwracać uwagę na firmę 
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będę... Myślał, że śmierć zamknie mi usta... Jestem 
zgubiony... czuję to... Ale odkryją wszystko... wszy- 
stko... musi być ukaranym za śmierć moją i mego 
dziecięcia, które skona bez eliksiru. 

Sędzia zbliżył się do żyda; sekretarz gotował się 
do pisania zeznania, 

Krople potu spływały z czoła starca; mówiąc, 
wyczerpywał ostatnie siły. 

— Słucham cię—rzekł sędzia. 

— Przed dwudziestu laty—mówił słabym głosem 
Zek—przejeżdżałem przez Abruzzy. W drodze spotka- 
łem się z człowiekiem młodym jeszcze, z którym za- 
przyjażniłem się wkrótce... Ја podróżowałem dla han- 
dlu—on w celach naukowych. Ja byłem bogatym—on 
przyznał mi się, że jest alchemikiem i że poszukuje 
kamienia filozoficznego. Przestrzegano nas, że drogi 
są niebezpieczne... bandyci kręcili się tu i owdzie i na- 
padali... Moja nędzna powierzchowność broniła mnie 
od chęci obdarcia.... mój towarzysz również mógł się 
nie obawiać napaści... 

Wody.... nie mogę mówić... pali mnie... pali... 

I Zek zatrzymał się, wypił z ehciwością podaną 
mu wodę i, po chwili, tak mówił dalej: 

— Było to wieczorem; dzień był piękny i ciepły 
—zbliżaliśmy się do lasu, aby uniknąć gorąca. Wtem 
nagle usłyszeliśmy wystrzały i krzyki wzywających 
pomocy. Ja nie miałem ochoty mięszać się do walki, 
lecz mój towarzysz, przyznać to muszę, był odważnym 
i pobiegł szybko. Mimowoli poszedłem za nim... Ban- 
dyci, słysząc zapewne nadjeżdżających, uciekli, pozo- 
stawiając na placu boju trzech ludzi. Dwóch lokai i ich 
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otworzyłem i znalazłem w nim dowód ślubu Marka 
Palmy i Giniewry Donati, wraz z metryką urodzenia 
Paulusa Palmy, ich syna. 

Ukryłem medalijon na mych piersiach, przyrze- 
kając Guilii, iż starać się będę wynagrodzić jej błąd. 
Podczas mego w Rzymie pobytu, poszukiwałem hr. Pal- 
my, lecz powiedziano mi, iż od lat wielu opuścił ten 
kraj. Wprawdzie nieraz nazwisko to obiło mi się 
о uszy, lecz jako nazwisko uczonego i właściciela zam- 
ku nad Dunajem; ty zaś bracie mówisz mi, iż zajmuje 
się alchemiją. 

— I magiją, ojcze. 

— Олу tylko jesteś tego pewien? 

— Sam osądzisz. 

I młody kapłan opowiedział to, o czem w Buda 
Peszeie mówiono: о odmłodzeniu starca za pomocą cu- 
downego eliksiru. 

— I ty uwierzyłeś temu, bracie?—zapytał Angus. 

— Czyż w księgach wiarogodnych nie czytamy 
ө cudach, zdziałanych przez Apolonijusza z Thianu, 
Szymona czarnoksiężnika i przez magów Faraona? 

— Tak jest, mój synu. Lecz w owych czasach 
trzeba było działać na zmysły ludu; dziś podobne rze- 
czy nie są potrzebne i nie wierzę w odmłodzenie tego 
рапа.  Przypuszezałbym prędzej zbrodnię i być może, 
że przyjdzie nam w świetny sposób wynagrodzić błąd 
Giulii. 

— Cóż więc zamierzasz uczynić, ojcze? 

— Wybadać Paulusa, gdy będziemy w zamku 
niosąc Salome chrzest, którego tak pragnie. 

Eliksir długiego życia. 37 
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W przeklętym zamku tymczasem panowało nieo- 
pisane pognębienie. W powietrzu czuć było burzę. 
Palma zadawał sobie pytania, елу przełamie opór Mol- 
dy. Żyd myślał o cudownym napoju, który miał ode- 
brać z rąk alchemika. Salome oczekiwała z niecier- 
pliwością przybycia Angusa i jego towarzysza. Do tej 
chwili zdołała ona ukryć przed dziadkiem, co się działo 
w jej duszy. Czy jednak przez kilka godzin jeszcze 
potrafi swą wolność zachować? Bóg opiekował się nią 
widocznie; w nim też złożyła nadzieję. 

Zresztą od dni kilku Abraham o jednej tylko my- 
Маі rzeczy: о tym eliksirze długiego życia, który miał 
ocalić jego wnuczkę. Szpiegował Palmę na każdym 
kroku, przechodził z salonu do stajem, aby przekonać 
się, czy nie zamierza оп opuścić zamku; wszystko to 
czynił dla Salome. Ona tylko, ona jedynie nieodstępną 
była jego myślą. 

Hrabia wiedział również, że jutro ma wybić osta- 
tnia godzina, w której obiecał spełnić życzenie żyda. 
Znał go i wiedział, że zdolny jest do wszystkiego. I nie 
bez obawy zadawał sobie pytanie, jakiego starzec 
użyje sposobu, aby go ukarać za niedotrzymanie słowa, 
bo wiedział, że groźby jego próżnemi nie były, że po- 
siada jakąś straszną tajemnicę. Musi koniecznie 
zmusić żyda do milczenia i ma na to sposób. Powzią- 
wszy raz postanowienie, uspokoił się i, rzecz szczególna, 
usnął. 

Porwał Moldę ze świętego schronienia i spał. 

W myśli jego dojrzewał zamiar zbrodni i spalt.. 

Ranek zajaśniał czysty, jasny, przezroczy. Salome 
powitała go modlitwą, Palma—blużnierstwem. 
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- е tu miejsce na odpowiedź=rzekł zimno 
Semper. — Dowiesz się o ich znaczeniu wobec zgromadzo- 
nego sądu. Dziś jedno tylko mam ci zadać pytanie: 
Jak się nazywasz? 

— To już przechodzi wszelkie granice żartu— za- 
wołał zapytany—czyż pan nie wiesz, kim jestem? 

— Nie wiem!—odparł sędzia. 

— Jestem hrabią Palma. Może obowiązkiem pa- 
na jest również zapomnieć, że w domu jego podpisałem 
akt kupna tego zamku. 

Przez czas tej rozmowy Abraham Zek, dotąd 
stojący na uboczu, padł nagle na pobliski fotel, wy- 
dając jęk głuchy. 

— Cierpię! o, strasznie cierpię!—zawołał — Jak gdy- 
Pierś moja pała... 
a pomocy... wody!,.. 

I w straszliwych kurczach wydawał jęki okro- 
pne... Nagle, z nadludzką siłą uniósł się i, wyciągając 
ku Palmie rękę, zawołał: 

— Nędzniku!... otrułeś mnie! 

Sędzia zbliżył się do starca. 

— Zarzut przez ciebie uczyniony jest ważny— 
rzekł. 

— Lecz sprawiedliwy—jęknął żyd. 

— Cóż go do tej zbrodni popchnąć mogło? 

— Bojażń. 

— Ciebie się lękał? 

— Wody — wody — przeklęty trucieielu! — wody! 
Groziłem, że jeżeli nie ocali mego dziecięcia, mówić 


